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STRESZCZENIA ROZPRAW DOKTORSKICH

D anuta D a n e k :  0 WEWNĘTRZNEJ POLEMICE LITERACKIEJ W
POWIEŚCI. P rom oto r: p r o f .  Łl.R.Mayenowa /IB L /. R ecenzenc i: d r
hab. K .B a rto s z y ń s k i, p r o f .  S .Ż ó łk ie w sk i. I n s ty tu t  Badań L i te ­
r a c k ic h ,

T y v z e z  w ew nętrzną polem ikę l i t e r a c k ą  w po w ieśc i rozum ie s ię  
w p ra c y  polem ikę d o ty czącą  gatunku pow ieściow ego, a wys­

tę p u ją c ą  n ie  w r e f l e k s j i  zew nętrznej wobec d z ie ł  l i t e r a c k i c h ,  
a le  w samych p o w ieśc iach .

Przedm iotem  rozw ażań są  dwie biegunowe formy u p raw ian ia  
w ew nętrznej p o lem ik i l i t e r a c k i e j  w p o w ie śc i: c y ta t  d z ie ła  w
d z ie le  i  dy sk u rs  w d z ie le  o d z ie l e .  Funkcja ic h  ro zk ła d a  s ię  na 
dwa kom ponenty: lo g ic z n ie  p ierw o tn e  j e s t  samo u jaw n ian ie  św ia­
dom ości a r ty s ty c z n e j  w d z ie l e ,  lo g ic z n ie  w tórna j e s t  p o lem icz- 
ność .

Rozważt l i a  m ają c h a ra k te r  zarówno ty p o lo g ic z n y , ja k  h i s to ­
ry czn y . A n a liz ie  wymienionych form  tow arzyscy podstawowa te z a  
h is to ry c z n a  p racy  -  u k ry ta  w samym doborze przykładów , c z e rp a ­
nych z o k resu  od s ta r o ż y tn o ś c i  do końca XIX w ., a nad to  formu­
łowana e x p re s s is  v e rb is  -  że sposoby u jaw n ian ia  świadomości l i ­
t e r a c k i e j  w samym d z ie l e ,  uchodzące dość pow szechnie za wyna­
la z e k  XX w ., zw łaszcza dw udziestow iecznej p o w ie śc i, znane są  
p o w ie śc i w całym c ią g u  j e j  i s t n i e n i a ,  a nawet gatunkom l i t e ­
rack im , k tó re  t r a k t u je  s i ę  jak o  t r a d y c je  gatunku pow ieściow e­
go: e p ic e ,  r e to r y c e ,  gatunkom dialogow o-m enippejskim .

Jako r e z u l t a t  t e j  a n a l iz y  w ysun ię ta  z o s ta ła  propozycja wpro­
w adzenia w o g ó ln o śc i do o p isu  d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  ro z ró ż n ie n ia  
dwu poziomów wypowiedzi d z ie ł a ,  a n a lo g ic z n ie  do dwu poziomów 
językow ych: poziomu wypowiedzi przedm iotow ych i  poziomu m eta- 
wypowiedzi /poziom y t e ,  a n a lo g ic z n ie  ja k  w jęz y k u , mogą u leg a ć  
z w ie lo k ro tn ie n iu / .  R ozró żn ien ie  to  pozw oliłoby  na je d n o l i ty  o- 
p i s  w sz y s tk ic h  kom pozycyjnych elementów d z ie ła  l i t e r a c k ie g o ,
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tak ż e  ty c h , k tó re  wyrzucane są  zazw yczaj poza obręb jego  i n te ­
g rá ln e j  ca ło śc io w o śc i -  ja k  nazwiska au to rów , ty tu ły  d z ie ł  i  
ic h  fragnen tów , w stępy , e p i lo g i  -  p rz e z  ujmowanie ic h  jak o  in ­
te g ra ln y c h  c z ę ś c i  utworu l i t e r a c k ie g o  -  m etawypow iedzi. Nadto, 
pozw oliłoby  na j e d n o l i t e  u ję c ie  metawypowiedzi zn a jd u jąc y c h  s ię  
•wewnątrz d z ie ł a ,  i  to  zarówno ty c h , k tó re  dokonywane są  im p li­
c i t e  / c y t a t  d z ie ła  w d z i e l e / ,  jak  i  ty c h , k tó re  dokonywane są  
e x p l i c i t e  /d y sk u rs  w d z ie le  o d z i e l e / .  Teza o w ielopoziom o- 
w ości wypowiedzi d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  s tan o w i n a jo g ó ln ie js z ą  te ­
zę te o re ty c z n ą  p ra c y .

P rz y ję ty  w p racy  sposób o p isu  w ykorzystu je  k a te g o r ie  sche­
matu fu n k c j i  językowych Jakobsona. Ze w zględu na swe bogactwo 
wydawał s ię  on n a jd o g o d n ie jszy  p rzy  o p is ie  ta k  z ło ż o n e j wypo­
w ie d z i, ja k ą  j e s t  d z ie ło  l i t e r a c k i e .  W k o nk retnych  a n a liz a c h  
schem at te n  okazał s i ę  jednak  n ie w y s ta rc z a ją c y .P o sz e rz o n y  więc 
z o s ta ł  o Bachtinow ską fu n k c ję  d ialogow ą o raz  o wywiedzioną z 
teg o  schem atu fu n k c ję  m etapoetycką -  o k re ś lo n ą  n a s tę p u ją c o : 
fu n k c ja  m etapoetycka j e s t  p a ra le ln a  do f u n k c j i  m etajęzykow ej; 
j e ś l i  fu n k c ja  m etajęzykowa o dsy ła  do kodu języka  n a tu ra ln e g o , 
ję z y k a , k tó ry  stanow i podstaw ę d z ie ła  l i t e r a c k ie g o ,  t o  fu n k c ja  
m etapoetycka o dsy ła  do system u w tórnego , nadbudowanego nad j ę ­
zykiem natu ralnym  -  do kodu p o e ty ck ieg o  /=  p o e ty k i indyw idual­
nej bądź gatunkowej d z i e ł a / .

P rzez  c y ta t  s t r u k tu r y  / q u a s i - c y t a t /  rozum ie s i ę  w p racy  cy­
tow anie n ie  dosłow nie w iernego , em pirycznego te k s tu  / p a r o l e / ,  
a le  ok reślo n y ch  re g u ł zorganizow ania  te k s tu  / l a n g u e / .Dla zacy­
tow ania o k re ś lo n e j,  i s t n i e j ą c e j  langue można bowiem tw orzyć 
w c ie la ją c e  ową langue -  nowe, n ie  i s t n i e j ą c e  p rzedtem  p a ro le .

Przedmiotem ro zp a try w an ia  są  q u a s i- c y ta ty  jednorodne ga­
tunkowo z d z ie ła m i, do k tó ry c h  s ą  wprowadzone: w ie rsz  w w ie r­
sz u , t e a t r  w t e a t r z e ,  pow ieść w p o w ie śc i. Mechanizm ic h  funk­
cjonow ania po lega  na tym, że s t r u k tu r a  cytowana wchodzi w po­
rów nanie ze s t r u k tu r ą  d z ie ł a ,  w o b rę b ie  k tó re g o  s i ę  z n a la z ła . 
Porównanie to  j e s t  dw ojak ie : z punktu  w idzen ia  zewnętrznego wo­
bec d z ie ł  obserw ato ra  -  jedna konwencja a r ty s ty c z n a  p rzec iw ­
staw iona  z o s ta je  in n e j  konw encji. N atom iast wewnątrz d z ie ła  
p rze c iw sta w ie n ie  to  fu n k c jo n u je  jako  p rze c iw s ta w ie n ie  kcrw en- 
c j i  a r ty s ty c z n e j  i  samej rz e c z y w is to ś c i .  W te n  spos l rsa.L-.TU-
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j e  s i ę  polem iczny c h a ra k te r  wprowadzenia c y ta tu  s t r u k tu ry  do 
d z ie ł a .

R ozpatryw anie dw ojakiego c h a ra k te ru  r e l a c j i :  s tru k tu ra  cy­
towana -  s t r u k tu r a  re a liz o w a n a , zachodzącej w d z ie le  l i t e r a c ­
kim , w iedz ie  do p ro b lem aty k i p ro cesu  h is to r y c z n o l i te ra c k ie g o . 
Funkcjonow anie c y ta tu  d z ie ła  w d z ie le  -  to  jed en  ze sposobów, 
w j a k i  p ro ces  h i s to r y c z n o l i t e r a c k i  z o s ta je  włączony w s tr u k ­
tu r ę  l i t e r a c k ą ,  d ia c h ro n ia  p rzem ian  l i t e r a c k ic h  -  rzutow ana 
w sy n ch ro n ię  jednego d z ie ł a ,  system  pojedynczego utworu -  po­
w iązany z wychodzącym poza to  d z ie ło  szerszym  systemem l i t e ­
rack im .

Dyskurs w d z ie le  o d z ie le  stanow i foim ę w yrażania się  świa­
dom ości l i t e r a c k i e j  n a jb a rd z ie j  z b liż o n ą  do t e j ,  w k tó r e j  wy­
ra ż a  s i ę  r e f l e k s j a  te o re ty c z n a  zew nętrzna wobec d z i e ł .  J e s t  
on jednakże  in te g r a ln ą  c z ę ś c ią  d z ie ła  i  podlega zawsze po e ty ­
ce danego d z ie ła .

W rozw ażan iach  wokół dyskursu  p o d ję te  z o s ta ły  dwa główne 
z a g ad n ie n ia :

1 /  rodzajów  i  m ie jsc  kompozycyjnych owych dokonywanych ex- 
p r e s s i s  v e rb is  wypowiedzi w d z ie le  o d z ie le  /poddane z o s ta ły  
a n a l i z i e  i  z in te rp re to w a n e  jako  metawypowiedzi ta k ie  elem enty 
u tw oru , jak  fragm enty  n a r r a c j i  pow ieściow ej, wypowiedzi w ty ­
p ie  przedmowy i  w sz e lk ie  wypowiedzi ty tu łow e -  c a ło ś c i  utwo­
r u ,  c z ę ś c i ,  r o z d z i a łu / ;

2 /  t r a d y c j i  owych formułowanych e x p l i c i t e  wypowiedzi w 
d z ie le  o d z ie le  /p rz e ś le d z o n e  z o s ta ły  e p ic k ie  i  -  uznane za 
n a jd o n io ś le js z e  -  re to ry c z n e  tra d y c je  wypowiedzi w d z ie le  o 
d z ie le  o raz  t r a d y c je  owych metawypowiedzi w sekw encji h i s to ­
ry cz n e j ju ż  ś c i ś l e  pow ieściow ej: C ervan tes -  F ie ld in g  -  S te r ­
ne -  D id e ro t / .

R ozpatryw anie k w e s t i i  wypowiedzi w d z ie le  o d z ie le  w ga­
tunkach  n a rra c y jn y c h  doprow adziło  do o b se rw a c ji, że wypowie­
d z i t a k ie  obecne s ą  ju ż  w n a js ta rs z y c h  znanych gatunkach  n a r­
ra c y jn y c h : że m ie js c e , do k tó rego  p rz y p is u ją  je  w owych ga­
tunkach  r e g u ł y  -  to  m ie jsce  a n a lo g ic z n e , pozycja  i n i ­
c ja ln a ,  i  że fu n k c ja  p rz e z  n ie  p e łn io n a - to  fu n k c ja  a n a lo g ic z ­
na, wprowadzenie do c a ło ś c i  d z ie ła .
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W r e z u l ta c ie  w ysunięta  z o s ta ła  h ip o te z a , i ż  metawypowiedzi 
i n ic ja ln e  stanow ią  un iw ersa lium  n a rra c y jn e , k tó re  z k o le i  z in ­
te rp re to w a ć  można jako  szczegółow y przypadek ogólnego z jaw iska , 
p o lega jącego  na tym, że każda c a ło ść  znakowa, n ie z a le ż n ie  od 
ro d z a ju  system u znakowego, p o s iad a  pewne w yodrębn ia jące  j ą  i  
nadające j e j  ową ca łośc iow ość  ra n y .

U rszu la  K o w a l s k a :  MITY TROJAŃSKIE ŹRÓDŁEM INSPIRA­
CJI DLA DRAMATU POISKIEGO XX w. Prom otor: p r o f .  J .  Garbaczów ska 
/UMCS/. R ecenzenci: p r o f .  J.Nowakowski /WSP Kraków/, p r o f ,  S. 
Skwarczyńska /U Ł/. U n iw ersy te t M arii C u rie -S k ło d o w sk ie j, 1969»

T J r a c a  n in ie js z a  s taw ia  so b ie  p y ta n ie  o r o lę  i  sens t r a d y -  
c j i  an ty czn e j w l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j  XX w ieku. Ponieważ 

o g a rn ię c ie  c a ło ś c i  m a te r ia łu  fa k to g ra f ic z n e g o  okazało  s i ę  n ie ­
m ożliwe, a to  ze względu na jego  różnorodność tem atyczną i  spo­
soby u j ę c i a ,  p r z y ję to  pewne konieczne o g ra n ic z e n ia . Do a n a liz y  
wybrano utw oiy o b raca jące  s i ę  w kręgu  motywów t r o ja ń s k ic h ,  bo 
p ow tarza ły  s i ę  one w c iągu  całego  badanego o s ie m d z ie s ię c io le ­
c ia  i  występowały c z ę s to , n ie z a le ż n ie  od zachodzących przem ian 
światopoglądowych i  e s te ty c z n y c h . Przem iany owe d e te m in o w a ły  
jednak  w sposób zasadn iczy  u ję c ia  i  p r z e k s z ta łc e n ia  Homerowego 
d z ie d z ic tw a .

Innym ograniczeniem  by ło  z a c ie śn ie n ie  p o la  w idzen ia  do d ra ­
m atu, gdyż w nim w łaśn ie  motywy t r o ja ń s k ie ,  n io sące  ze sobą po­
te n c ja ln ą  dram atyczność, z n a la z ły  n a jp e łn ie js z e  i  na jc iekaw sze  
k o n k re ty z a c je . Analizowany m a te r ia ł  p o zw o lił na o b e jrz e n ie  
fragm entu  żywotnej i  zm ie n ia jąc e j s ię  w c z a s ie  t r a d y c j i  k u l tu ­
r a ln e j  naszego s tu l e c i a .

G ranicy wieku XX n ie  wyznacza ś c i s ł a  d a ta  c h ro n o lo g iczn a . 
Zasadnicze d ro g i rozwojowe s z tu k i  w sp ó łczesn e j, j e j  te n d e n c je  
światopoglądowe i  a r ty s ty c z n e  zarysow ały s i ę  w la ta c h  osiem ­
d z ie s ią ty c h  i  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  ub ieg łego  w ieku. P rz e s z ło ść  
an tyku  odegra ła  w tym p ro c e s ie  sp o rą , jakko lw iek  ty lko  podrzęd­
ną, r o lę ,  stanow iąc jed en  ze składników  n ie je d n o ro d n e j i  z ło ­
żonej t r a d y c j i  m o d ern is ty c zn e j. S łu ż y ła  ona u z a sa d n ien iu  sy n - 
kretyzm u i  un iw ersa lizm u w l i t e r a t u r z e  o raz  s ta n o w iła  je j w ie l­
ką perspektyw ę. W świadomości w spółczesnych w yobrażenia i  kon­
s tr u k c je  antyku by ły  wypadkowymi t r z e c h  n ak ład a jący ch  s ię  t e n -
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d e n c j i .  P ierw sza z n ich  wywodziła s ię  z t r a d y c j i  u jęć  roman­
ty czn y ch , druga -  z i n t e r p r e t a c j i  an tyku  dokonanej p rz e z  F. 
N ie tz sc h eg o , t r z e c i ą  dyktowały e s te ty k a  i  p rak ty k a  sym boliz­
mu o raz  jego  pochodnych.

Antyk p e ł n i ł  w modernizmie funkcje  s łużebne wobec t r e ś c i  
św iatopoglądow ych, gdyż pozw alał na z in teg row an ie  św ia ta  przez 
o d n a le z ie n ie  s i ę  człow ieka w u n i v e r s u m  h i s t o r i i  po­
j ę t e j  jak o  zam knięte k o ło  wiecznego pow rotu . S tanow ił rów nież 
jed n ą  z w ie lu  perspektyw  k u ltu ra ln y c h . R zadz ie j bywał propo­
z y c ją  postaw y wobec s z tu k i .  Ze s ta r o ż y tn o ś c i  p r z e ję to  wzór 
t e a t r u  wyzyskiwany w modernizm ie d la  n o b i l i t a c j i  t e j  in s ty tu ­
c j i ,  k tó ra  m ia ła  s i ę  s t a ć  " te a tre m -św ią ty n ią "  czy " te a tre m  o- 
gramnym". Antyk b y ł rów nież ikonieznym  systemem sy m b o lik i, u -  
n iw e rs a ln e j  t o p ik i  k ręgu  śródziem nom orskiego. U żyteczna w tych  
k a te g o r ia c h  p rz e s z ło ś ć  s ta ro ż y tn a  b y ła  n ie  do z a s tą p ie n ia  w 
konstruow an iu  skró tow ych, sym bolicznych i  m etaforycznych  ob­
razów p o e ty c k ic h . S tąd  w ynikła sk łonność  do w c ie la n ia  ro z le g ­
ły c h  obszarów an tyku  do sy n k re ty c z n ie  rozumianego d z ie d z ic tw a  
ku ltu row ego  l i t e r a t u r y  e u ro p e js k ie j  końca XIX w ieku. K ie ru n k i 
p r z e k s z ta łc e ń  przejmowanych i  p rze tw arzanych  elementów odświe­
ż y ły  sposoby odwoływania s i ę  do k u l tu r y  s ta ro ży tn e j» w y zn acza ­
ją c  j e j  a k tu a ln e  do d z iś  fu n k cje  w całościowym procesie k sz ta ł­
tow ania  s i ę  " p o e z j i  k u l tu r y " .

Cykl podań o b o h a te rac h  wojny t r o j a ń s k i e j  m a -o p ró c z  n a j­
s ta r s z y c h  przekazów zaw artych w " I l i a d z ie "  ’i  "O dysei" -  boga­
t ą  t r a d y c ję  in s p ir a c y jn ą  w samym an tyku . Nie w szystk ie  warian­
ty  motywów z n a la z ły  kon tynuacje  w czasach  p ó ź n ie jsz y c h . 0 ic h  
przyw oływ aniu bądź p om ijan iu  decydowało w ie le  czynników :prze­
k onan ie  o u n iw e rsa ln o śc i przekazywanych p rze z  n ie  problemów, 
kon cep c je  t r a d y c j i  o raz  n iew ątp liw e w alory  s y tu a c y jn e .

N iedookreśloność  fab u ły  m ity c z n e j, trak to w an ej jako  sc h e ­
mat czy rama k o n s tru k c y jn a  d a ją c a  s i ę  w ypełn ić  nowymi t r e ś ­
c ia m i, o d e g ra ła  i  odgrywa n ie p o ś le d n ią  r o lę  w z a in te re so w a n iu  
l i t e r a t u r y  motywami z a n ty c z n e j p r z e s z ło ś c i .  Jednakże problem  
t r a d y c j i  w o d n ie s ie n iu  do cyk lu  podań o h e ro sach  czasów m i- 
k e ń sk ic h  n ie  j e s t  zu p e łn ie  p ro s ty . P rzy k re a c jo n is ty c z n e j  r e ­
c e p c j i  motywów tro ja ń s k ic h  w różnych czasach  krzyżow ały s ię  i  
n a k ła d a ły  na s ie b ie  różne formy t r a d y c j i  a n ty c z n e j w s e n s ie
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szerszym  n iż  c ią g ło ś ć  motywu. Żaden z przekazów  o h e ro sa c h  t ro ­
ja ń s k ic h  n ie  s t a ł  s i ę  programowym uzasadn ien iem  ideow ym ,jak to  
by ło  z mitem prom etejsk im  w rom antyzm ie, z mitem d io n iz y jsk im  
czy wegetacyjnym  w m odernizm ie. Żaden z n ic h  n ie  p e ł n i ł  funk ­
c j i  sym bolicznych w św ia to p o g lą d z ie  jak ieg o k o lw iek  ok resu  czy 
ugrupowania l i t e r a c k ie g o ,  w raca ły  one jednak  c z ę s to  w l i t e r a ­
tu rz e  e u ro p e js k ie j ,  i n s p i r u ją c  p is a rz y  różnych  czasów . Powodów 
ta k ic h  u ję ć  na leży  chyba szukać  we w czesnej l a i c y z a c j i  mitów 
t ro ja ń s k ic h ,  k tó re  ju ż  d la  Homera z a t r a c i ły  s a k ra ln o ść  i  s t a ł y  
s i ę  legendowymi p rzekazam i o b o h a te rac h  i  i c h  d z ie ja c h . M it -  
w rozum ien iu  an tropo log icznym  — j e s t  związany z c a ło k s z ta łte m  
warunków h is to ry c z n y c h , w ja k ic h  zn a jd u je  s i ę  o k re ś lo n a  s p o łe ­
czność . J e s t  on "mową w ybraną p rz e z  h i s to r ię " .N ie  i s t n i e j e  po­
za s f e r ą  znaczeń i  celów , poza uznanym systemem w a r to ś c i .  Mit 
ma jed n ą  ty lk o  s t r u k t u r ę ,  bez w zględu na to ,g d z ie  i  k ied y  wys­
tę p u je  -  czy to  w św iadom ości sp o łeczeń stw  p ie rw o tn y ch , czy w 
św iec ie  c y w i l iz a c j i .  Na t ę  s t r u k tu r ę  n a k ła d a ją  s i ę  różne  sz e ­
r e g i  fa b u la rn e , k tó re  mogą trw ać  nawet w tedy ,gdy  h i s t o r i a  l i k ­
w iduje  m it czy system  m it owy.

P rzechodzen ie  sz e re g u  obrazowego m itu  do l i t e r a t u r y  j e s t  
prawdopodobnie zjaw isk iem  ta k  sta rym , ja k  ona sama. L i te r a tu r a  
s ię g a  do ź ró d e ł m itycznych  n ie  ty lk o  po to ,  by je  u trw a la ć  lub  
in te rp re to w a ć , a le  i  po t o ,  aby tw orzyć w łasne m ity , k tó re  w 
ź ró d ła c h  fo lk lo ry s ty c z n y c h  lu b  sa k ra ln y ch  m ają dodatkowe moty­
wacje i  u z a sa d n ie n ia . Aby in s p i r a c je  ta k ie  b y ły  m ożliw e, musi 
i s t n i e ć  w dane j epoce u z a sa d n ie n ie  ideow e, o k reś lo n a  fo rm uła 
t r a d y c j i  u p raw n ia jąca  do podobnych zabiegów. L i te r a tu r a  XX w ie­
ku s tw o rz y ła  odpow iednie w zorce.

N a jpe łn ie jszym  przykładem  wyzyskiwania szeregów  obrazowych 
mitów an tycznych  d la  k r e a c j i  zm itologizow anego system u w a rto ś ­
c i  j e s t  tw órczość S . W yspiańskie go. P r z e ją ł  on id ee  narodowe od 
W ie lk ie j E m ig rac ji ro m an ty czn e j, k tó ra  sform ułow ała go w k a te ­
g o r ia c h  s p o is te g o  m itu  narodowego o c h a ra k te rz e  św ia topog lądo­
wym i  sakralnym . Ta fo rm u ła  m itu  n a rz u c iła  mu p rzekonan ie  o na­
ro d z ie  jako  w a r to ś c i  na jw y ższe j i  s a k r a ln e j ,  n a d a ją c e j sens ży­
c iu  je d n o s tk i .  Rzecz ja s n a ,  że ów m it r e a l i z u j e  a r ty s ta  in a ­
c z e j n iż  rom antycy.

Jakkolw iek w ie lu  twórców modernizmu s ię g a ło  po tem atykę an ­
ty c z n ą , n ik t  n ie  dokonał ta k  ograniczonego j e j  s p o je n ia  z l i ­
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t e r a tu r ą  p o lsk ą  jak  W yspiańsk i. P is a rz e  p ó ź n ie j s i , głów nie spod 
znaku "M useionu", p o w ró c il i  do b a r d z ie j  powierzchownych, wzorów 
je j  a d a p ta c j i .  0 i l e  program y o k re ś la ły  klasycyzm  jako sposób 
j? iizen ia  i  porządkow ania ś w ia ta , o ty le  p rak ty k a  d ra m a to p isa r-  
зка wykazywała co innego : np. d la  L .H .M orstina  motywy antyczne 
s ta ły  s i ę  "formami p u s ty m i" , schem atam i, k tó re  s łu ż y ły  głów nie 
za kostium  d la  p rz e d s ta w ia n e j p ro b le m a ty k i. U innych p is a rz y  
antyk funkcjonow ał jako  system  a l u z j i  k u l  tu ro w y ch ,ro d za j ogó l­
nego języka s z tu k i .

Dramat d w u d z ie s to le c ia  m iędzyw ojennego, m izerny z r e s z tą  i  
n iezby t rep rezen ta ty w n y  d la  tego  o k re su , niem al do wybuchu I I  
ijojny św iatow ej n ie  in te re s o w a ł s i ę  "p o e z ją  k u l tu ry " .  Dopiero 
aasze d w u d z ie s to p ię c io le c ie  s ię g n ę ło  po an ty k  jako in s p i r a c ję  
św iatopoglądow ą. Odkryło w nim zasoby p ro b lem atyk i eg z y ste n ­
c ja ln e j ,  wzory lu d z k ic h  zachowań i  lu d z k ie j  postawy w ś w ie c ie . 
Innym bodźcem z a in te re so w a n ia  motywami antycznym i s t a ł a  s ię  po­
p u larn ość  t e o r i i  p sy ch o an a lity c zn y c h  F reuda, Junga i  ic h  nas­
tępców, k tó rz y  c z ę s to  eg z em p lif ik o w a li swoje bezj  sym boliką kul- 
Turową an tyku . Ponadto św ia t w spółczesny  z a in te re so w a ł s i ę  
fu n k c ją  m itu  w ż y c iu  je d n o s tk i  i  sp o łe c z eń s tw a , m itu  w znacze­
n iu  re lig ioznaw czym , socjo log icznym  i  an tropo log icznym . W kon­
te k ś c ie  t y c i  u z a sad n ień  bardzo  s p e c ja ln y  ren esan s motywów an­
tycznych w l i t e r a t u r z e  s t a j e  s i ę  z rozum ia ły . S łużą  one bowiem 
-  ja k  u Zaw ieyskiego czy B ra n d s ta e tte ra  -  rozważaniom na tem at 
m o ra ln o śc i, o d p o w ied z ia ln o śc i je d n o s tk i ,  j e j  s to su n k u  do h i s ­
t o r i i ,  św ia ta  i  cz łow ieka . Gdzie in d z ie j  /n p . w "K ru c ja c ie "  K. 
C h o iń sk ie g o / motyw antyczny s łu ż y  rac jonalnem u  zdemaskowaniu 
mechanizmu tw orzen ia  s i ę  m itu  jako n a rz ę d z ia  spo łecznego  nacis­
k u . Innym je s z c z e  celom , m ianow icie u k azan iu  określonego  św ia­
to p o g lą d u  l i t e r a c k ie g o ,  s łu ż y  motyw an tyczny  w tw órczośc i d ra ­
ma " to p is a rs k ie j  , p o e ty c k ie j i  e s e is ty c z n e j  J.M .Rym kiewicza.

P rzyk łady  można mnożyć. Wydaje s i ę ,  że zjaw isko sięgan ia  do 
zasobów ik o n iezn y ch  k u l tu ry  i  stosow anie  t e j  sym bolik i w ró ż ­
nych  fu n k c ja ch  w l i t e r a t u r z e  XX wieku narzuca  k o n ieczność  w ra- 
cainia t e j  p ro b lem aty k i na w a rsz ta ty  badawcze.

Hanna M aria M a ł g o w s k a :  MISTERIUM REALIZMU."XIĄDZ
FATUST" TADEUSZA MICIŃSKIEGO. Prom otor: p r o f .  M .Janion /IB L /.
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R ecenzenci: p ro f .  J.G arbaćzow ska /UMCS/, p r o f .  A .H utn ik iew icz 
ДШК/, p ro f .  H .M arkiewicz /U J / .  I n s ty tu t  Badań L i te r a c k ic h ,  
1970.

■ przedm iotem  p rac y , z ło żo n e j z 6 ro zd z ia łó w , j e s t  a n a l iz a  
Xiędza F au s ta "  Tadeusza M icińsk iego  jak o  u tw oru ,na  któ­

reg o  k o n s tru k c j i  zaważyły w sposób decydujący  dwa czynn ik i :
1 . p a tr io ty c z n a  dydak tyka, w yrosła  z o d z ied z iczo n y ch  po ro ­

mantyzmie a m b ic ji p is a rz y  dążących do z a ję c ia  m ie jsc a  du­
chowych wodzów p o k o le n ia ;

2 . polem ika ideowa to cz ą c a  s i ę  po r .  1905 wokół m ożliw ości od­
budowania państw a; poprow adzenie d y s k u s ji  w t a k i  sposób , 
aby c z y te ln ik  u to ż sa m ia ł s i ę  z j e j  argum entam i in te le k tu a l­
n ie  i  -  s i l n i e j  je sz c z e  -  em o c jo n aln ie .

N iechętne p rz y ję c ie  w cześn ie jsz y c h  p ro p o z y c ji  p is a r z a  
s p ra w iło , że M ic iń sk i zdawał so b ie  sprawę z t ru d n o ś c i  nawią­
zan ia  d ia lo g u  z c z /te ln ik ie m  bez jed n o c z e sn e j r e z y g n a c ji  z 
w łasnych za ło żeń  odbudowy m oralnej i  ideow ej sp o łeczeń stw a . 
Następnym więc celem p racy  b y ło  ukazan ie  sposobu , w j a k i  p i ­
s a rz  u s iło w a ł t e n  k o n ta k t naw iązać -  a m ianow icie przez łą c z e ­
n ie  w utw orze różnych , c z ę s to  so b ie  p rzeciw staw nych , p o e ty k : 
rea liz m u  i  zmodyfikowanych n ieco  p ro p o z y c ji  rom antycznych.

Trzecim  w reszc ie  założeniem  p racy  by ło  u kazan ie  fu n k c jo ­
nowania pow ieści M icińsk iego  w kręgu  utworów w zbogacających 
zak res i  m ożliw ości oddzia ływ ania  gatunku pow ieściow ego. Dla 
h is to ry k a  l i t e r a t u r y  M łodej P o ls k i  s z c z e g ó ln ie  uderzającym  
faktem  j e s t  obecność w n ie j  dużej grupy utworów polem icznych  
wobec u trw alonego  w d ru g ie j  połow ie XIX wieku w zorca pow ieś­
ciowego. Ic h  cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  j e s t  dom inacja p a r t i i  d ia ­
logowych eksponujących  problem atykę i  p rzeb ieg  ówczesnych spo­
rów in te le k tu a ln y c h . K onstrukc je  t e ,  w ystępu jące  w s to p n iu  
n a js i ln ie js z y m  u B eren ta  i  M ic iń sk iego , n ie tru d n e  te ż  do u -  
chwycenia u Żeromskiego i  B rzozow skiego, doprow adzają c z ę s to  
do p rze łam an ia  dotychczasow ej kom pozycji p o w ieściow ej, s ta n o ­
wiąc p o czą tek  j e j  p r z e k s z ta łc e ń  w idocznych p rz e z  c a ły  wiek XX.

Twórczość M ic iń sk iego , n ie  docen iana p rze z  w spółczesnych  
i  p rzez  d łu g ie  l a t a  skazana na zapom nienie ,wydaje s i ę  z obec­
n e j perspektyw y w arta  uw agi, tym b a rd z ie j  że kom entarze do 
n ie j  n a le ż ą  je sz c z e  do rz a d k o ś c i.  Można p rzy p u szczać , że n ie -
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chęć k r y ty k i  tow arzysząca  sym boliczno-wizyjnym utworom p is a ­
rz a  o d c is n ę ła  p ię tn o  tak że  na a k tu a ln e j  świadomości l i t e r a c ­
k i e j .  A p rz e c ie ż  M ic iń sk i, zna jący  te  u p rz e d z e n ia , świadomie 
rezygnow ał z c z ę ś c i  sw oich m istycznych  a s p i r a c j i ,  wprowadza­
ją c  u tw ór w k o n te k s t  t r a d y c j i  k u l tu r a ln e j  i  h is to ry c z n e j  n a j ­
b l i ż s z e j  odbiorcom . U kazanie now atorstw a środków wypowiedzi 
łączących , dwie rz e c z y w is to ś c i  myślowe: w spółczesną i  t ra d y c y j­
n ą , b y ło  o s ta tn im  celem  p rac y .

W r o z d z ia le  I ,  c h a ra k te ry z u ją c  punkt wyjściowy k o n c e p c ji 
M ic iń sk ieg o , a u to rk a  ukazu je  go jako  p rz e d s ta w ic ie la  m y śli 
p o l s k i e j ,  k tó r a ,  po zakw estionow aniu id e i  p o z y ty w is ty c zn e j , 
r o z s t r z y g n ię c ia  p ro b lem aty k i narodowej sz u k a ła  w p o d ję c iu  in ­
dyw idualizm u e tycznego  W ie lk ie j E m igracji.U w spółcześn ien ie  t e j  
k o n c e p c ji ,  z b liż e n ie  j e j  do rea lió w  życ ia  w spółczesnego wyma­
g a ło  jednak  innego sposobu k r e a c j i  bohaterów  l i t e r a c k i c h ,  ko­
n ie c z n o ś c i  uw zg lędn ien ia  w ic h  postaw ie i  w ypow iedziach moż­
l iw ie  p e łn e j  p r e z e n ta c j i  n u r tu ją c y c h  epokę przem yśleń  id eo ­
wych. Wynikłym s tą d  m odyfikacjom  s tr u k tu ry  gatunkow ej pośw ię­
cony j e s t  r o z d z ia ł  I I .

O b f i to ś c i  p ro b lem aty k i zw iązanej z różno rak im i in sp ira c ja ­
mi ze s t r o n a  f i l o z o f i i  o raz  t e o r i i  sp o łe c z n e j i  p o l i t y k i  to ­
w arzyszą w otworze próby p o d su n ię c ia  w łasnych rozw iązań . P i­
s a r z ,  n ie  mogąc odnaleźć  we w spó łczesne j d z ia ła ln o ś c i  p o l i t y -  
c z n o -p a r ty jn e j  system u in te g ru ją c eg o ., zwraca s i ę  ku h i s t o r i o -  
z o f i i  ro m an ty czn e j. O dtw orzeniu k o n c e p c ji  budowy państw a, wy­
chodzących od m ora lnej przebudowy sp o łeczeń stw a , • poświęcony 
j e s t  r o z d z ia ł  I I I .  Na tym t l e  zarysow uje s ię  s z e ro k i program  
id e i  s ło w ia ń s k ic h , ' n ie  będących w tw ó rcz o śc i M icińsk iego  no­
w ośc ią : wprowadzone one z o s ta ły  p rze z  p is a rz a  już  w " N ie to -  
c ie " ;  uw ikłane w k o n te k s t  p ie rw sz e j pow ieści m aso ń sk ie j, n ie  
p rz e s ta w a ły  nurtow ać tw órcy .

W ro z d z ia le  IV omówiona z o s ta ła  w ięź łą c z ą c a  "N ie to tę "  z 
"Xiędzem Faustem ". Wskazano tu  na genezę obszernych  p a r t i i  pub­
l ic y s ty c z n y c h  dom inujących w drugim  z ty c h  utworów. A naliza  
ty ch  p a r t i i  o raz  tow arzyszących  im dialogów  św iatopoglądow ych 
w skazuje na obecne w c a łe j  epoce n a d z ie je  związane z ro z w ija ­
ją c ą  s i ę  m yślą p rzy ro d n icz ą  i  sp o łe c z n ą . W ro z d z ia le  tym pod­
k re ś lo n e  jednak  z o s ta ły  zarazem  c z y n n ik i, k tó re  po .k ry zy z ie
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u to p i i  naukowej w o s ta te c z n e j  fo rm ie  s .z la n ia ją  p is a r z y  ku ka­
t a s t r o f  izmowi.

W ro z d z ia le  V, z e s ta w ia ją c  różne typy utworów podejm ują­
cych t ę  p rob lem atykę , a u to rk a  dąży do u k a z a n ia , w j a k i  sposób 
dydaktyczny zangrsł M ic iń sk iego  m odyfikował w pow ieści w spół­
czesne formy wypowiedzi odnaw iając j e j  zasoby e k s p r e s j i .  P ro ­
ponowana p rze z  M icińsk iego  form uła pow ieści n ie  w ytrzym uje 
jednak  narzuconych j e j  na w s tę p ie  rygorów re a l is ty c z n y c h .  Ale 
n ie  ty lk o  tu  le ż ą  przyczyny niepow odzenia c z y te ln ic z e g o  "X ię- 
dza F a u s ta ” . Z łoży ły  s i ę  na n ie  w równej m ierze zaw iło śc i kom­
pozycyjne utw oru , co u to p ijn o ś ć  n a k re ś lo n e j w p o w ieśc i w iz j i  
odbudowy państw a.

Okres I  wojny św ia to w ej, podw ażając r o lę  l i t e r a t u r y  jako  
k ie ro w n ic z e j £ i ły  narodu , n ie  p o tw ie rd z ił  zarazem p o l i ty c z n e j  
wagi p ro p o z y c ji  ideowych p i s a r z a .  Romantyczny m it narodu i  
jeg o  wodza m ia ł d o p ie ro  p r z e j ś ć  próbę h i s t o r i i .  W tym s e n s ie  
^ i ą d z  F a u s t” ma c h a ra k te r  podsumowujący jed n ą  z w ie lu  p ropo­
z y c j i  ideowych zarysow ujecych  s i ę  w epoce, w k tó r e j  l i t e r a t u ­
r a  u s iło w a ła  dotrzym ać k roku  n ie  ty lk o  h i s t o r i i ,  a le  i  .p o l i ­
ty c e .

W h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  w a ż n ie jsze  jednak  okazały  s ię  inne  
w a r to ś c i  utw oru M ic iń sk ieg o . Rozbudowana p rze z  niego form a po­
w ie ś c i  d ia lo g o w e j, wyzyskana w znacznej m ierze p rz e z  W itkace­
go, n ie  zdaje  s i ę  n a le ż e ć  do p r z e s z ło ś c i .  Tym formom r e c e p c j i  
”Xiędza F a u s ta ” pośw ięcony j e s t  o s t a t n i  r o z d z ia ł  p ra c y .

M arta P i w i ń s k a :  SPÓR o ROMANTYZM A POISKI DRAMAT
WSPÓŁCZESNY. P rom otor: p r o f .  M .Janion  /IB L /. R ecenzenc i: doc.
S .T re u g u tt  /IB L /, p r o f .  J.Z iom ek /ЛАМ/. I n s t y t u t  Badań L i te ­
r a c k ic h , 1969«

T J r a c a  sk ła d a  s i ę  z t r z e c h  cz ęśc i*  p ierw sza  j e s t  pośw ię­
cona romantyzmowi i  jego  fu n k c j i  w k u ltu rz e  p o l s k ie j  

/przedm iotem  a n a liz y  j e s t  t u  rom antyczne m ito tw órstw o , p rz y ­
k ładam i: " P re le k c je  p a ry s k ie "  i  "D z ia d y " /, druga -  krytycznym  
rew izjom  romantyzmu dokonanym p rze z  B rzozow skiego,Irzykow skie­
go, Boya, t r z e c i a  -  dram atow i w spółczesnem u.

Punktem w y jśc ia  p racy  -  mimo że ma ona uk ład  c h ro n o lo g i­
czny -  j e s t  sy tu a c ja  w spó łczesna ; tai: c z ę s te  w l i t e r a t u r z e
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w spó łczesne j a lu z je , ' c y ta ty ,  p a ro d ie  l i t e r a t u r y  rom antycznej 
wywołują p y ta n ia :

1 /  d laczego  t r a d y c ja  rom antyczna, z n a k i, c y ta ty  mogą s łu ­
żyć do w yrażania  rozm aitych  t r e ś c i ?

2 /  co to  znaczy, k ied y  mówimy, że t ra d y c ja  rom antyczna 
j e s t  do d z iś  "żywa” ? /bo  p rz e c ie ż  n ie  oznacza to  żyw otności 
program u a n i p o lity c z n e g o , a n i  f i lo z o f ic z n e g o ,a n i  l i t e r a c k i e ­
go romantyzmu; w a n a l i z i e  t e j  sprawy z o s ta ły  wyzyskane kon­
cep c je  m etajęzyka Rolanda B a r th è s 'a / .

T eza, że n ie  h i s t o r i a  P o ls k i  j e s t  czymś szczególnym  i  n ie  
sama walka o n ie p o d le g ło ść  stanow i przyczynę i  dowód niezwyk­
ło ś c i  n a sze j l i t e r a t u r y ,  le c z  że j e s t  r a c z e j  odw ro tn ie , to  
znaczy: romantyzm p o l s k i ,  w którym  p a tr io ty z m  s t a ł  s i ę  w arto ­
ś c ią  najw yższą, j e s t  zjaw isk iem  szczególnym ,wyw ierającym  wpływ 
na k u l tu rę  i  h i s t o r i ę  -  te z a  t a  p row adziła  do p y ta n ia ,  jak  i  
gdzie  szukać t e j  s z c z e g ó ln o ś c i , a więc i  powodów p o z a l i t e r a c -  
k iego  funkcjonow ania t r a d y c j i  rom an tyczne j. Aby uchwycić j e j  
p o z a ra c jo n a ln e  funkcjonow anie, przeprowadzono w p racy  s z e re g  
zabiegów , a wśród n ic h  a n a l iz ę  rom antycznego m ito tw órstw a me­
todam i badań m itu  i  a n a l iz ę  p rzy czy n , d la  k tó ry c h  rom antycy 
s z u k a l i  rozw iązań  ir r a c jo n a ln y c h  -  em ocjonalnych i  m is ty c z ­
nych, o raz  d la  k tó ry c h  ic h  terenem  b y ły  h i s t o r i a  i  m o ra l is ty ­
k a . Tu z o s ta ł  omówiony m .in . k ryzys m yśli r a c jo n a l i s ty c z n e j  
o raz  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  po W ie lk ie j R ew olucji F ra n c u s k ie j , a na­
s tę p n ie  " P re le k c je  p a ry s k ie " , i  to  w t a k i  sposób , by ukazać 
dwie rz e c z y : samoświadomość M ickiew icza, dokładne zrozum ienie  
w ła sn e j s y tu a c j i  jako re p re z e n ta n ta  romantyzmu^oraz wybór d ro ­
g i :  tw orzen ie  "nowej w iary" z p e łn ą  samowiedzą tw orzen ia  w ia­
ry  w ła śn ie  -  n ic  m niej a n i  w ię c e j . Była to  jed n o cześn ie  św ia­
domość m itotw órcy w ierzącego w to ,  co tw orzy . Z k o le i  n a s tę ­
p u je  o p is  szereg u  zabiegów, by ta k  rzec*  " tech n iczn y ch "  Mic­
k ie w ic z a : u k azan ie , w j a k i  sposób k s z t a ł t u j e  on t ę  w iarę  na 
ob raz  i  podobieństw o r e l i g i i  -  n ie  ty lk o  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  
choć t e j  p rzede w szystkim . Omówiono sp rz ę ż e n ie  rom antycznej 
" r e l i g i i "  z p o l i ty k ą ,  sp rz ę ż e n ie  t r a d y c j i  rom antycznej -  z 
p o ls k o ś c ią ,  immanentną p o z a li te ra c k o ś ć  romantyzmu /p o ls k ie ­
g o / .

Dilaczego -  j e ś l i  p rze z  e ta p  rom antycznego m yślen ia  o na­
rodach  i  h i s t o r i i  p rz e s z ła  c a ła  Europa -  n ie  w szędzie t r ą d y -



c ja  t a  p o z o s ta ła  do d z iś  żywa? W p racy  skrótow o z o s ta ły  op i­
sane l i t e r a t u r a  fra n c u sk a  i  n iem iecka, jako  l i t e r a t u r y  roman­
tyzmu m niej lub  w ięcej rozczarow anego, jako  rom antyczne a u to -  
dem askacje.

N astępn ie  przeprowadzono a n a l iz ę  "Dziadów” . Tezy na tem at 
I I  c z ę śc i b rzm ią , że sens  j e j  zaw arty  j e s t  w m agicznej ram ie , 
w samym o b rz ę d z ie , n ie  w “prawdach żywych"; że n a jw a żn ie jsz e  
tu  j e s t  t o ,  i ż  człow iek  może sam n ie ja k o  manipulować św ię to ś ­
c ią ;  że zawsze i  w szędzie  c z y n ił  t o ,  do czego prawo p rz y p is y ­
w ał so b ie  jed y n ie  K o śc ió ł. A n a liza  IV c z ę ś c i  k ła d z ie  n a c isk  
na przem ianę m iło ś c i  rom antycznej z dośw iadczen ia  p sy c h o lo g i-  
czno-kulturow ego we "wzór a rc h e ty p a ln y "  /mówiąc swobodnie/, a 
z a b ie g i m ito tw ó rcze , k tó re  romans z am ien ia ją  w "św ię ty  szy fr" , 
pozw alają  dośw iadczenie  wewnętrzne uznać za u n iw ersa ln e  doś­
w iadczen ie  poznawcze, w doznan ie  m istycznego  sen su  św ia ta .O d­
k r y ta  t u  z o s ta ła  duchowa, dynamiczna zasada w s z e c h is tn ie n ia . 
W a n a l i z i e  I I I  c z ę ś c i  akcen t z o s ta ł  położony na am biw alencję 
" z ł e j "  i  " d o b re j"  m iło ś c i  do ojczgrzpy o raz  na uzasadn ien ie"cen - 
zury" c h r z e ś c i j a ń s k ie j , ja k ą  M ickiew icz o p a trz y ł  p a tr io ty z m  
p o ls k i  d la  ra tow an ia  eamej postaw y p a tr io ty z m u .

Część tę  kończy wywód o związku typu  p a tr io ty z m u  p o ls k ie ­
go wywiedzionego z romantyzmu z "D ziadam i", p róba w y ja śn ie n ia  
zagadki n ie u s ta n n e j  a tr a k c y jn o ś c i  rom antycznych " o b ie tn ic " .

Część druga -  to  o p is  b u rz e n ia , rozmontowywania i  a n a l iz  
p rzew artośc iow ujących  w szystko  to ,  czego o p is  -  ja k  z o s ta ło  
zbudowane -  p rzy n o si część  I  p rac y . Teza t e j  c z ę ś c i  p rac y  gfco- 
s i ,  że k ry ty czn e  p rzew arto śc iow an ie  romantyzmu dokonane p rze z  
Brzozow skiego, Irzykow skiego , Boya o raz  ic h  różne p ropozycje  
ku ltu row e n ie  p o z o s ta ły  bez ś la d u  w k u l tu rz e  w sp ó łc ze sn e j.

Część t r z e c ia  p racy  p o ru sza  sz e re g  zagadn ień ; m a te ria ł n ie  
j e s t  tu  jednorodny a n i analizow any ta k  szczegółow o jak  w dwu 
c z ęśc ia c h  p op rzedn ich . Daje on ra c z e j  p rz e g lą d  postaw  wobec 
romantyzmu. A naliza  ro zp o c z ę ta  j e s t  od z jaw isk  zm arg inesu  l i ­
t e r a  tu ry :  "Z ie lo n a  gęś" G ałczyńskiego  i  "Helena w s to j u  n ie d -  
bałem " W iecha; z k o le i  zag ad n ien ie  "conradyzmu" w p u b l ic y s ty ­
ce tu ż  po w o jn ie , grupa "S ztuka  i  N aród", "Ś lub” Gombrowicza; 
i  w reszc ie  dwa ro z d z ia ły  jak  gdyby ’’m onograficzne” : jed en  po­
święcony Mrożkowi, d ru g i Różewiczowi, a tak że  a n a l iz a  ró ż n ic  
w postaw ie  i  tw ó rczo śc i ty ch  p is a rz y .
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Oprócz ukazan ia  podstawowego z a g ad n ie n ia , m ianow icie: 
w spó łczesność  a t ra d y c ja  rom antyczna, fu n k c je  p a ro d i i ,fu n k c je  
przyw oływ ania rom antycznych znaków na s e r i o ,  dram aty budowane 
na modelu "w ieszczym ", t r o p ie n ie  śladów k ry tycznych  r e w iz j i  i  
p ro p o z y c ji  krytyków /B rzozow sk i, Irzykow sk i, Boy/ w te k s ta c h  
w spółczesnych  -  część  ta  p e łn i  je sz c ze  jedno zadanie  pobocz­
ne , m ianow icie , p ró b u je  ukazać , w czym w spółczesny dramat p o l­
s k i  j e s t  podobny do tzw . t e a t r u  absurdu  /B e c k e t t ,  Io n esc o ,G e - ' 
n e t / ,  w czym zaś różny od n ieg o , i  d a je  próbę odpowiedzi na 
p y ta n ie ,  d laczeg o  j e s t  ró żn y .

E leonora  U d a 1 s к a : ANTONI SYGIETYÍDSKI -  TEORETYK I
RECENZENT TEATRALNY. P rom otor: p r o f .  S . Skwarczyńska /U Ł /. 
R ecenzenci: p ro f .  E.Szwankowski / IS  PAN/, doc. S ta n is ła w  Ka­
sz y ń sk i /U Ł /. U n iw ersy te t Ł ódzki, 1969«

■ przedm iotem  rozpraw y j e s t  a n a l iz a  k ry ty k i  t e a t r a l n e j  An­
to n ie g o  S y g ie ty ń sk ieg o , odnoszącej s i ę  do t e a t r u  drama­

tycznego , a upraw ianej okresov/o w różnych la ta c h  jego ż y c ia .
W ro z d z ia le  I :  "W poszukiw aniu  k ry te r ió w  oceny d z ie ła  

s z tu k i"  -  poddano i n t e r p r e t a c j i  k i lk a  węzłowych problemów do­
ty czący ch  e s te ty k i  i  postaw y życiow ej k ry ty k a . Za podstawowe 
uznano: p o ję c ie  prawdy w s z tu c e ,  r o lę  t a l e n tu  i  tem peram entu 
w indywidualnym p rz e d s ta w ia n iu  św ia ta  w d z ie le ,ro z u m ie n ie  r e ­
l a c j i :  a r t y s t a  a sp o łeczeń stw o , o raz  rozum ienie  m ie jsca  s z tu ­
k i  we współczesnym ży c iu  narodu. Na pod łożu  k a te g o r i i  w yros­
ły ch  z p rzem yślen ia  e s te ty k i  n a tu ra liz m u  k s z ta ł to w a ł  SygLetyń- 
s k i  k r y te r i a  w arto śc iow an ia  z jaw isk  a r ty s ty c z n y c h .

Terenem spraw dzania  adekw atności k ry te r ió w  S y g ie ty ń sk ieg o  
j e s t  a n a l iz a  jego s to sunku  do t r a d y c j i  rom antycznej w s z tu c e .  
Problem  z o s ta ł  ro zp a trzo n y  na dwóch p ła szczy zn ach : na t l e  dys­
k u s j i  o dram aturgach  f ra n c u s k ic h  / Т .G a u tie r , V.Hugo/ -  w f a ­
z ie  p ie rw s z e j;  na podstaw ie p rzen o szen ia  p o lsk ie g o  dramatu ro ­
m antycznego do t e a t r u  muzycznego /S .M oniuszko "Widma", W. Że­
le ń s k i  "G oplana", A.M incheimer "M azepa"/ o raz  in s c e n iz a c j i  
dramatów Słow ackiego w te a t r a c h  Warszawy -  w d r u g ie j .

O s ta tn ia  część  ro z d z ia łu  p ierw szego ukazuje  proces k s z t a ł ­
tow ania s i ę  postawy S y g ie ty ń sk ieg o  wobec zjaw iska n a tu ra liz m u  
w t e a t r z e ,  od p ierw szych  in s c e n iz a c j i  pow ieści E .Z o li w t e a -
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trach  p a ry sk ic h  / t e a t r  R en a issan ce , t e a t r  P a la i s  R oyal, t e a t r  
V a u d e v ille /  począwszy, p rz e z  dokonania scen iczn e  Wolnego Tea­
t r u  A n to in e 'a  i  konsekwencje d la  p o ję c ia  in s c e n iz a c j i ,  r o l i  
a k to ra  w p rz e d s ta w ie n iu , po w ynikające następ stw a  f i l o z o f  ■'z- 
ne i  kompozycyjne d la  dram atu .

W ro z d z ia le  I I :  "Program t e a t r a ln y  S y g ie ty ó sk ieg o "  -  -_>s- 
t a ły  zrekonstruow ane i  poddane i n t e r p r e t a c j i  t e a t r a ln e  p og lą ­
dy te o re ty c z n e  p i s a r z a ,  zamykające s i ę  w problem ach: m ie jsc a
id e i  w t e a t r z e ,  rozum ien ia  f u n k c j i  r e p e r tu a ru  w k s z ta łto w a n iu  
k ierunku  a rty s ty c z n e g o  i  s t y l u  t e a t r u  o raz  w yznaczania m ie j­
sca  reżyserow i i  aktorom  w odrodzen iu  s z tu k i  scen iczn e j.W sk a­
zu ją  one, że główny zrąb  p o jęć  o i s t o c i e  s z tu k i  t e a t r u  a u to ra  
"Porachunków" k s z ta ł to w a ł  s i ę  na g le b ie  e s te ty c z n o - f i lo z o f i -  
cznej n a tu ra liz m u , z uw zględnieniem  w ie lk ie j  t r a d y c j i  t e a ­
t r a ln e j  szk o ły  f ra n c u s k ie j  i  p o l s k i e j .

R ozdział I I I :  "Na f o t e l u  re c e n z e n ta "  -  rozpoczyna w ła ś c i­
wą a n a liz ę  r e c e n z j i  S y g ie ty ń sk ieg o , zm ie rza jąc  do u jaw n ie n ia : 
po p ie rw sze , konsekw encji s to sow an ia  k ry te r ió w  ocen z jaw isk  
s z tu k i  t e a t r u ,  po d ru g ie , rozw oju ty c h  k ry te r ió w  w m iarę na­
r a s ta n ia  nowych te n d e n c ji  in sc e n iz a c y jn y c h  w polskim  te a t r z e  
i  rozw oju nowej d ra m a tu rg ii .

Dla p r z e j r z y s to ś c i  wywodu sprobiem atyzow ano a n a l iz ę ,  na 
w stęp ie  sk u p ia ją c  uwagę na pojmowaniu p rze z  S y g ie ty ń sk ieg o  ro ­
l i  k ry ty k i  t e a t r a ln e j  w ż y c iu  bieżącym  t e a t r u ,  rozw oju s z tu k i  
s c e n ic z n e j i  l i t e r a t u r y  dram atycznej o raz  j e j  znaczen ia  d la  
o db io rcy -w idza . W św ie tle  zarysow anej postaw y S y g ie ty ń sk ieg o  
jako k ry tyka  te a t ra ln e g o  wobec w łasnego obowiązku i  rozum ien ia  
r o l i  t e a t r u  w ży c iu  in te le k tu a ln y m  i 'a r ty s ty c z n y m  narodu ro z ­
pa trzo n o  jego ocenę p ra k ty k i  w arszaw skiego t e a t r u  w z a k re s ie  
in s c e n iz a c j i  o raz  r e ż y s e r i i ,  o p in i i  o w ybitnych  a k to ra c h  id ra -  
m a tu rg ii  na s c e n ie .

W -rozdzia le  IV: "W K om itetach O byw atelskich" -  omówiono 
u d z ia ł S y g ie tyńsk iego  w p racach  lic z n y c h  k o m is ji  opracow ują­
cych p ro je k ty  re fo n n  w arszaw skich tea tró w  rządowych na t l e  
ro zp rzęg an ia  s ię  ic h  machiny o rg a n iz a c y jn e j i  n a ra s ta n ia  k ry ­
zysu finansow ego. P raca sp o łeczn a  w kom isjach  p o tw ie r d z i ła , że 
t e a t r  by ł d la  S yg ie ty ń sk ieg o  n ie  ty lk o  przedm iotem  o c e n y ,le c z  
przede wszystkim  terenem  w alk i o id e a ły  e s te ty c z n e .
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W zakończen iu , k o n s ta tu ją c  w ie le  pow iązań programu a r ty s ­
tycznego  S y g ie ty ń sk ieg o  i  jego  k ry te r ió w  w artośc iow an ia  s z tu ­
k i  s c e n ic z n e j  z e s te ty k ą  n a tu ra liz m u , rozważana j e s t  k w estia  
w a lo ry z a c ji  n a tu ra liz m u , p o ję te g o  jako  p rąd  e s te ty c z n o - f i lo -  
z o fic z n y , w d z ie ja c h  p o ls k ie j  m y śli t e a t r a ln e j«




